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E w a n g e l j a

ś w . Ł u k a s z a r o z d z . 3 , w ie r s z 1 — 6 .

P ię tn a s t e g o  r o k u  p a n o w a n ia  T y b e r ju s z a c e 

s a r z a , g d y  P o n c ju s z P i ł a t r z ą d z i ł ż y d o w s k ą z ie 

m ią , a  H e r o d  ( b y ł ) t e t r a r c h ą  G a l i le j s k im , a  F i l ip  

b r a t j e g o t e t r a r c h ą I tu r e js k im  i T r a c h o n ic k ie j  

k r a in y , a  L iz a n ja s z  A b i le ń s k im  t e t r a r c h ą , z a  n a j 

w y ż s z y c h  k a p ła n ó w  A n n a s z a  i K a i f a s z a , s t a ło  s i ę  

s ło w o  P a ń s k ie  d o  J a n a , Z a c h a r j a s z o w e g o s y n a ,  

n a  p u s z c z y . I p r z y s z e d ł p o  w s z y s tk ie j k r a in y  

J o r d a n u , o p o w ia d a ją c c h r z e s t p o k u ty  n a  o d p u s z 

c z e n ie  g r z e c h ó w . J a k o  j e s t n a p i s a n o  w  k s ię g a c h  

m ó w  I z a j a s z a  p r o r o k a : G ło s w o ła ją c e g o  n a  p u s z 

c z y . G o tu jc i e  d r o g ę  P a ń s k ą , c z y ń c ie  p r o s te  ś c i e ż 

k i J e g o . W s z e lk a d o l in a b ę d z ie n a p e łn io n a ,  

a w s z e lk a  g ó r a  i p a g ó r e k  p o n iż o n  b ę d z ie : i k r z y 

w e  m ie j s c a  b ę d ą  p r o s te , a  o s tr e  d r o g a m i g ła d k ie -  

m i . I o g lą d a  w s z e lk ie c ia ło  Z b a w ie n ie  B o ż e .

N a u k a  z  E w a n g e l i i

C z e m u  E w a n g e l is t a  o z n a c z a t a k  d o k ła d n ie c z a s ,  

w  k tó r y m  J a n  p o c z ą ł k a z a ć ?

C z y n i t o  d la t e g o , g d y ż p o ja w ie n ie  s i ę J a n a  

b y ło  d la  l u d u  I z r a e l s k ie g o  w y p a d k ie m  n ie z m ie r n ie  

w a ż n y m . O c z e k iw a n o  w te d y  p o w s z e c h n ie  u p r a g 

n io n e g o  M e s ja s z a ; p r o r o c y  p r z e p o w ie d z ie l i , ż e  w y 

p r z e d z i g o  w ie lk i z w ia s tu n , b ę d ą c y  z  d u c h a  i s i ły  

d r u g im  E lja s z e m . N a d e s z ła n a r e s z c ie t a w a ż n a  

c h w i la . Z ja w i ł s i ę  z w ia s tu n  P a ń s k i , o s ta tn i z  p r o 

r o k ó w , s to j ą c y  n a  r o z g r a n ic z u  s ta r e g o  i n o w e g o  

z a k o n u  „ s w a t n ie b ie s k ie g o O b lu b ie ń c a " i w o ła :  

„ B l i s k ie m  j e s t k r ó le s tw o  n ie b ie s k ie " .

C o  z n a c z ą  s ło w a  , ,S ta ło  s i ę  s ło w o  P a ń s k ie  

d o  J a n a ? "

Z n a c z ą , ż e  J a n  a lb o  p r z e z  z e s ła n e g o  o d  B o g a  

A n io ła , a lb o  s k u tk ie m  n a tc h n ie n ia  B o ż e g o  s p o w o 

d o w a n y  z o s ta ł d o  n a k a z y w a n ia  p o k u ty  i w ie s z 

c z e n ia  ś w ia tu  p r z y b y c ia  P a ń s k ie g o , d o  c z e g o  s i ę  

p r z y s p o s o b i ł ż y c ie m  s a m o tn e m  i p o k u tn ic z e m  

i p r z e s t a w a n ie m  z B o g ie m .

C o  z n a c z ą  s ło w A : „ G o tu jc i e d r o g ę  P a ń s k ą ,  

c y z ń c ie p r o s te  ś c ie ż k i i t d .  ? "

Z n a c z ą , ż e  n a le ż y  u s u n ą ć  p r z e s z k o d y , t a m u 

j ą c e  P a n u  p r z y s tę p  d o  s e r c  l u d z k ic h  i z b a w ie n ia  

c z ło w ie k a . G łó w n y c h  p r z e s z k ó d  l i c z y m y  c z te r y ,  

o z n a c z o n y c h  w y ż e j p r z e z d o l in y , g ó r y , p a g ó r k i ,  

k r z y w e  m ie js c a  i n ie r ó w n e  d r o g i . 1 . Z a tw a r d z ia 

ł o ś ć  s e r c a , s t r o n ią c a  o d  n a w r ó c e n ia . „ B e z b o ż n ik ,  

g d y  p r z y jd z ie  w  g łę b o k o ś ć  g r z e c h ó w , z a  n ic s o -  

• b ie n ie m a ." ( P r z y p . 1 8 , 3 ) . 2 . P y c h ę  : w y n io 

s ło ś ć s e r c a , k tó r a  m n ie m a , ż e s i ę o b ę d z ie b e z  

Z b a w ic ie l a . „ B ó g  p y s z n y m  s i ę s p r z e c iw ia , a  p o 

k o r n y m  ł a s k ę d a w a ." ( J a k . 4 , 6 ) . 3 . C h w ie jn o ś ć  

s e r c a , k tó r e b y  n ie c h c ia ło  z e r w a ć  a n i z B o g ie m ,  

a n i z e  ś w ia te m  i b łą k a  s i ę p o  m a n o w c a c h , z b a 

c z a ją c  t o  w  p r a w o , t o  w  l e w o . „ B ia d a  c z ło w ie 

k o w i d w o is t e g o  s e r c a  i g r z e s z n ik o w i, k tó r y  c h o 

d z i ł d w ie m a  d r o g a m i ."  ( S y r a c h . 2 , 1 4 ) . —  4 . T w a r 

d o ś ć i n ie c z u ło ś ć  s e r c a w z g lę d e m  b l i ź n ic h  „ K to  

n ie n a w id z i b r a ta s w e g o , w c ie m n o ś c ia c h j e s t  

i w  c ie m n o ś c ia c h  c h o d z i " . ( I . J a n  2 , 1 1 ) . T o r u je  

w ię c  P a n u  p r z y s tę p  d o  s w e g o  s e r c a  1 . k to  s z c z e 

r z e p o s ta n o w ił n a w r ó c ić s ię , a p o n ie w a ż  m u  t o  

p r z y c h o d z i z  t r u c iz n ą , 2 . p o k o r n ie  B o g a  p r o s i o  t ę  

ł a s k ę  n a w r ó c e n ia , 3 . k to  z r y w a  w s z e lk ie  s to s u n 

k i z  l u d ź m i p r z e w r o tn y m i i z e p s u ty m i i p r z e d s ię 

w z ią ł s o b ie  p r z y p o d o b a ć  s i ę  j e d y n ie  B o g u , 4 . k to  

p e łn i d z ie ł a m iło s ie r d z ia i o k a z u je j e c z y n n ie  

s w y m  b l i ź n im .
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10-cio lecie Niepodległości 

w Kowalewie.

Fotografja powyższa przedstawia obe
lisk ufundowany przez kowalewiaków na 

cześć Bohaterów o W olność Ojczyzny*. 
Na cokole pomnika widnieje napis: Boha

terom o W olność Ojczyzny w dziesięcio

lecie odzyskania Niepodległości Kowale- 
wiacy 1918— 1928 r. Inicjatorem  tego dzie 
la jest p Burmistrz Przybyszewski, który  
nie tylko że sam zbierał ofiary, lecz san  

ofiarował pewną kwotę na pobudowanie. 
Na fotografji widzimy powszechnie cenio

nego W iel. ks. Proboszcza Pupla oraz zna
nego społecznika Burmistrza Przybysze

wskiego oraz 'członków M agistratu i Ra

dy M iejskiej.
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Z wędrówki po niewyzwolonej Polsce.

M azury pruskie.
M azury —  to kraina lasów i jezior, żywo przy

pominająca Augustowskie i Litwę i z nimi tworzą
ce jedną geologiczną całość.

Gleba w znacznej części piaszczysta, nie nęci 
rolnika, ale myślimy, rybak, malarz i poeta znajdu
ją się tam w swym żywiole. A tyle siół malowni- 
czychc i ustroni prześlicznych — jak n. p. Stara  
Ukta nad strugą Krutyńską, poetyczne Ruczany  
nad jeziorem  Dolnem, lub okolice Ełku —  zdaję się 
zapraszać do siebie letników i miłośników przyro- 

' dy-

Jadąc koleją ze Szczytna do Ełku przebywa
my część ogromnego zespołu lasów, t. zw. puszczy  
Jandzborskiej, obemującej blisko tysiąc, kilome
trów kw. nie przerwanej krainy leśnej, gdzie ongi 
król August III. polował na łosie z Fryderykiem II.

Dziś w lasach tych, należących do państwa, 
wybornie utrzymanych nie spotyka łowiec tak gru
bego zwierza, lecz z podziwem stanie wobec so
sen do 35 stóp dochodzących. A wielbiciel drzew  
nie omieszka zobaczyć pod W ejnowem (Eckerz- 
dorf) sędziwą lipę, w której pień wcielił się wielki 
głaz i zespolił z nim w jedność nierozłączcną. Cały  
ten kraj senny i rozmarzony obfituje w urocze miej 
scowości.

Jedną z nich są M ikołajki (Nikolaiken), położo
ne na zbiegu dwu jezior, które wchodzą w skład  
wielkiego, kanałami zespolonego kompleksu jezior 
mazurskich. Największym jeziorem na obszarze 
Polski etnograficznej jest Śniardwa (Spirding See), 
do której na północy wylęga rozlewne jezioro Nie- 
woliwskie (M aurer - See). Nad jego brzegiem o- 
siadło Stare miasteczko Lec czyli Łęce (Lotzen), a 
na północnym krańcu jego leży osada W ęgobo- 
rek (Augenburg), ostatnia placówka mowy polskiej 
Jeziora te połączone są kanałem z Królewcem i 
morzem  i zawierają mnóstwo raków i doskonałych 
sielawek, zwanych przez lud ,,morankami".

Każda bodaj znaczniejsza miejscowość mazur
ska posiada swe jezioro. Zwłaszcza Ełk może po
szczycić się pięknem owalnem, lasami obramowa-  

nem jeziorem, które podmywa stoki łagodnie opa
dającego wzgórza, na jakiem  rozpościera się to naj
okazalsze miasto mazurskie. Licząc około 12 tysię
cy mieszkańców, na pierwszy rzut oka Ełk robi 
wrażenie daleko większego miasta.

Niemcy, wrażliwi na piękno ziemi mazurskiej, 
sławili ją w  licznych publikacjach i przynęcali mno  
gich wycieczkowiczów  na wody jezior. A jeżeli m®  
że ich raziło brzmienie mowy polskiej w tym ,,pra- 
niemieckim" kraju, pocieszano ich i uspakajano, 
zaznaczając, że nie jest mowa polska, lecz mazur
ska.

Tymczasem gwara tamtejsza posiada wpraw 
dzie cechy właściwe M azurom z tej strony słupów  
granicznych, nadto pewne archaizmy, oraz specy
ficzne prowincjonalizmy, jednakże wierutnym ab
surdem nazwać trzeba usiłowania kłamliwych Pru
saków w celu przedstawienia tej mowy za odręb
ny język. Niema do tego najmniejszych podstaw; 
gwara mazurska opiera się ną kaucjonałach pięk
nym językiem Kochanowskiego pisanych.

M azur pruski to czystej krwi Polak, który przy
wędrował z Polski do wyludnionego przez najazd  
kraju. Nosi on całkiem polskie nazwisko, zwykle 
kończące się na ,,ski“ , a fizjognomją i właściwoś
ciami swemi nie różni się bodaj od zakordonowe- 
go brata. Niezbyt wielkiego wzrostu, chudy lecz  
krzepki i silny, zrazu wydaje się nieufnym i skry
tym; chętnie wyprowadza ludzi w pole. Przy bliż- 
szem poznaniu zaś wykazuje niemałą inteligencję, 
zdolnóści do nauk, upodobanie do książek, a nadto  
Niemcy podnoszą jego muzykalne ucho. U kobiet 
uderza wielka żywość umysłu.

Utrzymało się tam wiele dawnych polskich oby  
czajów. Swaty odbywają się tak, jak w  dawnej Pol
sce, na W ielkanoc pojawiają się pomalowane jaj
ka, po żniwach odbywają się dożynki. W  dzień św. 
Jana wieńce z chabrów  przyozdabiają ściany. W ró 
żenie z lanego na wodę roztopionego ołowiu lub  
wosku jest dość powszedniem.

Głęboko weszły w  lud mazurski pogańskie wie
rzenia w  koboldów, krasnoludków, w  czarowników  
w  złe spojrzenie i znaki śmierć wróżące. Bo M azur 
wierzy, iż tak jak słońce i księżyc, mistyczne taję-
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m n ic z e  s i ły  w y w ie r a ją  p o tę ż n y  w p ły w  n a  b ie g  ż y 

c ia  lu d z k ie g o .

P o m im o , ż e  n a o g ó ł  t r u d n o  s ię  d o s z u k a ć  w  p ie r 

s i M a z u r a  p o c z u c ia  p o ls k o ś c i , k tó r e  N ie m c y  w y s tę  

p i l i , s p o ty k a  s ię  n a  M a z u r a c h  j e d n o s tk i , k tó r e  d z ię  

k i  s w e j in te l ig e n c j i i p o d  w p ły w e m  k s ią ż e k , w z n ió 

s ł s z y  s ię  p o n a d  s w e  s z a r e  o to c z e n ie , w e s z ły  w du
c h o w y  z w ią z e k  z  d u s z ą  n a r o d u  p o ls k ie g o . N ie s te 

ty  c o r a z  m n ie j ty c h  j e d n o s te k , a  g e r m a n iz a c ja  wy
s i la  s w e  s z p o n y  a b y  o s ta te c z n ie  z a w ła d n ą ć  d u s z ą  

lu d u  m a z u r s k ie g o .  L. Wik.

D z ia d o w s k a  p ie ś ń  o  p o d a tk a c h .
( n u ta : „ D a w n ie j d z ia d  k u ż d e n “ )

J u ż  m i z a b r a l i g a tk i z a  p o d a tk i ;

W  k ie s in i p łó tn o  i w  to r b ie  o s ta tk i ,  

W n e tk i n a m  p r z y jd z ie  o , lu d z ie  k o c h a n e ,  

Z ę b y  n a  ś c ia n ę  z a w ie s ić , . . .

N i n a  k a s z o k a  n ie  s ta ć , n i  n a  s z n a p s a ,  

T a k  m o iś c ie w y  s c h o d z i D z ia d e k  n a  p s a ,  

Ż e  n im a  b la jb y  i n a d  g ło w ą  s t r z e c h y  

G n a  g o  p o l ik ie r  n a  d e c h y !

D a w n i D z ia d k o w ie  m ie li w ła s n e  b a n k i ,  

W o z i l i a u te m  p o  m ie ś c ie  k o c h a n k i ;

T a k i s z a m p a n a n ie  m ia ł z a  s p e c y ja ł ,  

C o  d z ie ń  w  C a r l to n ie  w y w i ja ł

D z iś  s ię  p r z y tu l i s v  l a d a ja k ie j s z o p ie ,  

G r y z ie  k la m o te  i d e n a tu r  ż ło p ie ,  

Ż e  w  c e l ib a c ie  ż y je , n a  o s ta tk u  

S o m  s ię  p o k le p ie  p o  z a d k u ,

D a w n ie j m ia ł k u ż d e n  l a d a ja k i c h ły s te k ,  

N a  k a ż d y m  p a lc u  p ię ć  s te n o ty p i s te k ,

K a s je r k ę  s o b ie  s a d z a ł n a  k o la n a  

Ś p ie w a ł d o  r a n a  o j d a n a ! . . .

D z iś  p o d  k o ś c io łe m  k le p ie  l i t a n i j e  

Ś w ię c o n ą  w o d ę  z a m ia s t  s e k ta  p i je ,  

P o d  o le a n d e r b ie r z e  n a  k r a m ó w k ę  

Z w y k łą  d z ia d ó w k ę , p o r u ta .

D a w n ie j a k c ja m i , t a p e to w a ł ś c ia n y ,  

C h o d z i ł j a k  in d y k  w a lu tą  n a d z ia n y ;

A k c y je  s p a d ły , b e jm y  d ja b l i w z ie n i ,  

T e r a z  j a k  k ie j te r ś p i w  s ie n i . . .

O j j e r u m , j e r u m , ju ż  m n ie  d ja b l i b ie r u m !

P i jź e  ż u b u r e  b r a c ie  a le  n ie  r u m ,  

K r a ś  p y r y  ł z a m i a le  n ie  , ,A m a d ą “  

J u ż  p o  c ię  j a d ą  o d  D u c h a . . .

Ś la c h e tn e  lu d z ie  i w y  d y r e k to r y  

T r z y m a j ta  in o  w  g a r ś c i  s w o je  p o r y ,  

B o  w n e t u j r z y c ie , ż e  n ie  p o t r w a  c h w i lk a ,  

Ś c ią g n ie  j e  w a m  z . . . u d ó w  m a g is t r a t .

R .(  W . ( P r ę g ie r z ) .

W E S O b Y  K Ą C I K a

fD

S to ło w y  ( w  r o z m o w ie  t e l e f o n ic z n e j z e  
• w o ją  ż o n ą ) : „ C o ? J a  m a m  k u p ić f u n  
c u k r u ? P r z e c ie ż  n ie  j e s te m  o s łe m  ju c z -  
n y m ! “

( „ J u d g e " ) .

Tamto co innego.
—  C o to  z n a c z y ? P a n n a  K a s ia w y 

c h o d z i z a  s z e w c a , a  p r z e c ie ż p r z e z c a ły  
jr o k  k r ę c i ł s ię  k o ło  n ie j ż o łn ie rz ? |

—  T a m to  b y ła  c a łk ie m  in s z £  s p r a w a .
—  J a k to ?

—  T o ty lk o w z g lę d e m  p r z y s p o s o b ie 
n ia  w o js k o w e g o .

Oświadczyny.

L a l la . —  N ie .. . n ie . W y jd ę  z a m ą ż  ty l 
k o  z a c z ło w ie k a , k tó r y  d o ś w ia d c z y ł ż y 
c ia  i c ie r p ia ł . . .

J a c k . —  Z a  w d o w c a  z a te m ?

( F u n . )

Postęp medycyny.

C ie r p i p a n  n a  b e z s e n n o ś ć ?  N ie c h  p a n  
z a w s z e  c o ś  z je  p r z e d  p o ło ż e n ie m  s ię  s p a ć .

P h i , p a n ie  d o k to r z e ! P r z e c ie p a n  m i  
z a b r o n i ł j e ś ć  w ie c z o r e m  c o k o lw ie k

T o  b y ło  w  lu ty m  m ó j p a n ie . O d  t e 
g o c z a s u  m e d y c y n a z r o b i ła s z a lo n e p o  

s tę p y .

Przypomniał sobie.

H a lo ! —  C z y  to  to w a rz y s tw o  ubez
p ie c z e ń . C h c ia łb y m  u b e z p ie c z y ć dom 
m ó j o d  p o ż a ru . . .

—  Ż a łu je m y b a r d z o , —  l e c z t e l e f o 
n ic z n ie n ie p r z y jm u je m y  ż a d n y c h  z g ło 

s z e ń . M o ż e m y p a n u j e d n a k n a ty c h 
m ia s t p r z y s ła ć  n a s z e g o  a g e n ta . . . .

—  D o s k o n a le ! T y lk o  n ie c h  s ię pano
w ie p o ś p ie s z ą , —  b o  d o m  mój właśnie 
p a l i s ię . . . .

Wśród matek.

— - J a to  j e s te m  s t r a s z n ie z a wycho
w a n ie m  d z ie c i n a  p o w ie tr z u , j a k  najwię
c e j p o w ie t r z a .

—  D o m y ś l i ł a m  s ię  t e g o  z a r a z , jakiem 
ty lk o  z o b a c z y ła  p a n i d z ie c i , a  to  p o  tyła 
d z iu r a c h ' .p o ń c z o c h a c h , k tó r e n o s z ą ,  
b o  j e w id i^ fe j in i p ie lę g n u je  dla wenty
l a c j i .
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W kraju drapaczy chmur.
„ D o b rz e , p a n i B ro w n , z a ra z s c h o d z ę  

t z a d w ie g o d z in y  b ę d ę u  P a n i“ .

( ,,J u d g e “ ) .

T ru d n a  p iłk a .
' . .A u s s ie “ ) .

Niezwykły człowiek.
—  W y o b ra ź s o b ie , z e s w e g o c z a s u  

p o z n a łe m  c z ło w ie k a , —  k tó ry  d o k ła d n ie  
z g ó ry  z n a ł d z ie ń  i g o d z in ę  s w o je j ś m ie rc i .

—  J a k ż e ż to je s t m o ż liw e m ? .. .
—  C a łk ie m  p ro s to ! S ę d z io w ie z a k o 

m u n ik o w a li m u w y ro k '‘ś m ie rc i . . .

Dwie złotówki.
P o s ła ł g o s p o d a rz  c h ło p a k a  d o  m ia s ta  

i d a ł m u  je d n ą  z ło tó w k ę  n a  o c e t , a  d ru 
g ą n a o liw ę .

C h ło p a k  w ra c a , a le n ic n ie p rz y n o s i .
—  C z e m u ś  n ie  k u p ił te g o , c o m  k a z a ł?
-—  A  b o m i s ię p o m ie s z a ły z ło tó w k i  

—  o d p o w ia d a c h ło p ie c  —  i n ie  w ie d z ia 
łe m , k tó ra  n a  o c e t , a  k tó ra  n a  o liw ę .

Na poczcie.
P e w ie n ż y d e k p rz y s z e d ł n a p o c z tę i  

ż ą d a ł, a b y  m u  w y d a n o l is t , k tó ry m ia ł  
ta m  b y ć d la  n ie g o .

—  W a s z e n a z w is k o ? —  p y ta u rz ę d 
n ik ?

—  N a z w is k o ? P o c o p a n u m o je n a 
z w is k o ? P rz e c ie  o n o  b ę d z ie n a p is a n e  n a  
k o p e rc ie .

Dziwne płacenie.
—  J a k ta m  p a n u p ła c ą lo k a to ro w ie  

z a m ie s z k a n ie ?
—  P o d  p s e m ! C i z g ó ry  p ła c ą  z d o łu ,  

a c i z d o łu , n ie p ła c ą w c a le .

Żydowskie oświadczyny.
P ie s m a  o g o n , s ło ń  m a t r ą b ę , k ro w a  

ro g i te ż , p o w ie d z  ty  m i m o ja  S a lc z e , c z y  
m n ie k o c h a ć c h c e s z ?

S z w ic i s o b ie m ie s ią c w  n o c y , b o  m a  
n a to c z a s —  m o ja S a lc z e c z y m a łż e ń 
s tw o  b ę d z ie k ie d y  z n a s ?

B ijs s o b ie  b e d n a rz  w  k le p k i , c o b y  o n  
b y ł z d ró w  —  c z y m n ie  * k o c h a s z m o  ja  
S a lc z e ?  J P ro s z ę c z e b ie , m ó w !

K u ż d a s z w ic a m a s w ó j k n o te k , a  
k o p y ta k o ń . M o ja S a lc z e , p o trz e b u je s z  
d a ć n u  s w o ją  d ło ń !

W  k u ż d e W is ły je s t w ilg o tn o , ry b y  
n im a g ło s , o ż e ń ty s z e z e m n ą S a lc z e ,  
b o m a rn y  tw ó j lo s .

Energiczny doktór.
—  O j, p a n ie d o k to rz e ! M o je g o m ę ż a  

w m a s z y n ie p o tłu k ło , p o ła m a ło , p o s z a r-  
p ą ło  ta k  o k ru tn ie !

—  N ie b ó jc ie  s ię  k o b ie to ! T o  s ię  p o d -  

w ią ż e , n a s ta w i, z ło ż y , o b e rż n ie , w y rż n ie ,  
u rż n ie ?  i b ę d z ie z d ró w , ja k  k o ń !

„ C h ło p c z e , o d e jd ź o d s ło n ia ! '*  
„ P rz e c ie ż ja  m u  n ic n ie z ro b ię * * .

( „ G n h iin * * X ,

N a K o n c e rc ie s y m fo n ic z n y m .

y .T e x a s B a n g e r* * )*

Pierwszy był lepszy.
Ż o n a : P o w ie m  c i o tw a rc ie , ż e m ó j  

p ie rw s z y m ą ż b y ł le p s z y o d c ie b ie .

M ą ż : W ie m , w ie m . N a w e t tw o ja  m a t 
k a m ó w iła , ż e ś w ó w c z a s w y s z ła z a  

p ie rw s z e g o le p s z e g o .

„ A lfo n s m a n o w ią s y re n ę d la s w e g o  
s a m o c h o d u * * .

„ A  c o  s ię s ta n ie  z H e le n ą ? * *
( „ P a n te r* * ) .

„ T u w  ty m  m ie js c u ło w i s ię d o s k o 
n a le ry b y ; z ło w iłe m  ju ż p ię ć  ry b e k * * .

„ O d d z iś r a n a ? "
„ N ie , w  ty m  ro k u * * .

( „ P a s s in g  S h o w “ ) .

Z naszej teczki wynalazków.

Z a w s z e  s u c h a  d ro g a .

(„GOtz^.


